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J .  E . B iskup D r. L isieck i pow oła do żyoia
Zanim omówimy sprawę sukcesu odniesionego 

Ptsez zamieszczenie „Listu Otwartego", w „Glosie 
Górnego Śląska", zechcą Szan. Czytelnicy przeczy­
tać naszą odpowiedź na replikę Ks. Kanonika Dra 
Szramka.

W  odpowiedzi Ks. Kanonikowi Drowi Szramkowi 
(magister fabricae) na Jego artykuł -w „Polonji", za­
mieszczony pod tytułem: „Zamiast sądu demagogja".

Sądziliśmy, że tak p o w a ż n a  osoba, do jakich 
należy Ks, Kanonik Dr. Szramek, zareaguje na nasz 
artykuł „List otwarty" w sposób rzeczowy. Zamiast 
to uczynić, Ks. Kanonik Dr. Szramek, pozwolił się 
Porwać na dostawców i tych przedsiębiorców, któ- 
rzy całemi tygodniami muszą czekać na swoje pienią­
c e ,  zanim raczy kierownictwo budowy katedry 
stwierdzić rachunki.

Ks. Kanonik Dr. Szramek przysłał nam pewne­
go rodzaju regulamin, mający być załącznikiem 
obowiązkowym do wszelkich umów. W tymże re­
gulaminie czytamy: „Kto przy budowie katedry ślą- 
kiej w jakim bądź charakterze jest zatrudniony, 
niech pamięta, że stawia się nie budynek zwykły, 
k cz  świątynię śląską" . , .

Czy ci pp. kierownicy też o tem pamiętali, je- 
zek 3 niiesiąCe z budową stać musiano, gdyż rysunki 
do obliczeń statycznych wędrowały, z Katowic do 
Krakowa a z Krakowa do W i e d n i a ,  co natural­
n e  kosztowało drogie pieniądze, Ale pp. kierowni­
cy swoje gaże miesięcznic likwidowali! — Czy też to 
test pamięć o świątyni śląskiej?

Następnie Ks. Kanonik powiada w ustępie 3 re­
gulaminu że: „Przy budowie katedry i przy dostawie 
uiaterjałów do niej pierwszeństwo się należy chrze­
ścijanom".

Czyżby lirma Siemenauer, żydowska firma, w 
Katowicach należała też do chrześcijańskich firm.

Zaś żyd Siemenauer oświadczył wobec świad- 
ów: „Weshalb soli ich nicht fur die Kathedrale Ma­

teriał zufahren, wenn ein anderer Jude Eisen fur die- 
6elbe Kathedrale liefert?" —  Słyszy Ks. Kanonik? 
Gzy Katolik mógłby dostarczyć m aterjal lub dowo­
zić dla Bóżnicy lub Babinatu? —

A wreszcie czytamy w 'ustępie 5 regulaminu: 
„Każdy pracować w in ie n  najuczciwiej i najsumien- 

by wszystko wyszło jak najlepiej, by nie mar­
nowano ani czasu ani grosza na zbożny cel wyzna­
czonego i poświęconego".

Tu znowu przypominamy Ks. Kanonikowi Drowi 
Szramkowi, że nie odpowiedział nam na ostatnich 6 
pytań stawionych pod adresem Ks. Kanonika Dra

K om itet O byw atelski d o w sp ółp racy  z w ładzam i k ościeln em i około budowy k ated ry
Szramka, a dotyczących właśnie tego punktu 5 regu­
laminu, i o czem mogą śpiewać niektórzy z konfra- 
trów Ks. Kanonika, jakoteż i dostawcy materjałów.

Na koniec w punkcie 6  opowiada Ks. Kanonik:
„Wszelkie spory i nieporozumienia, którefey' pow­
stać mogły w związku z budową katedry, załatwiane 
będą polubownie".

Ten punkt 6 regulaminu stoi w rażącej sprzecz­
ności z wywodami Ks. Kanonika, zamieszczonemu w 
„Polonji", gdzie Ks. Kanonik niby jako mentor udzie­
la nam i naszym informatorom porady, żeby zamiast 
do gazet się udawać, skierować sprawy do Sądu, A 
sporów dotychczas pomiędzy dostawcami i kiero­
wnictwem budowy było dosyć dużo. Dlaczegóż więc 
kierownictwo budowy a szczególnie Ks. Kanonik ja­
ko „magister fabricae" nic kierowali się tem załat­
wianiem polubownem, ale doprowadzali dostawców 
i dowożących materjały do rozbudowy katedry, do 
rozgoryczenia?

Pod wiele Ks. Kanonik Dr. Szramek odpowiedzi 
na nasze pytania w liście otwartym, Jemu stawiane 
nam nie da, *ak długo też sporu tego za załatwionego 
uważać nie możemy. Dodajemy, że nie polemizujemy 
z Ks- Kanonikiem Drem Szramkiem, jako z osobą du­
chowną, lecz jako odpowiedzialnym czynnikiem z 
Kurji Biskupiej tytułującym się „magister fabricae" 
jako odpowiedzialnym za to, co się przy budowie ka­
tedry dzieje. Zarzut taki, jakobyśmy uprawiali de­
magogię, stanowczo odpieramy i na przyszłość sobie 
tego rodzaju ze strony Ks, Kanonika wypraszamy.

Dodajemy jeszcze, że w tych dniach zwrócił się 
do nas w pewnej sprawie jakiś młody czło­
wiek, podawający się za kogoś ze S t a r o s t w a  
w Warszawie o informację w sprawie fir­
my „Dolomity Śląskie", która to firma porządnie za- 
gwoździła kierownictwo budowy katedry. Ale wina 
leży za to po stronie kierownictwa samego, które 
800 000 złotych zaliczki na dostawę kamienia oraz 
weksel na 23 000 złotych podpisany przez Kurję Bis­
kupią na zakup samochodu otrzymała, 800 000 zło­
tych to nie fraszka, gdyż teraz ani pieniędzy ani do­
stawy nie ma. Może i ternu Ks. Kanonik zechce za­
przeczyć?

W tej sprawie i jakoteż wogóle we wszystkich 
sprawach budowy katedry winien zająć stanowisko 
Sejm Śląski, gdyż tak bez wszystkiego uchwalać kre­
dyty któremi się szasta i w !elvo i w prawo na bu­
dowę katedry nie można, tem mniej, że się potem te 
kredyty Kurji Biskupiej darowuje, Jeżeli się tak bę­
dzie budowało nadal katedrę, to ona ani za 100 lat 
gotowa nie będzie, Jan  Kustos.

Że nasze rewelacje o panujących nieporządkach 
przy budowie katedry śląskiej nie pozostały bez 
echa, świadczy o tem komunikat zamieszczony w 
prasie polskiej a pochodzący „z kół zbliżonych do 
Kurji Biskupiej", (Czyżby od Ks. Kanonika Dra 
Szramka?! — Przyp, Red. „Głosu Górnego Śląska"), 
z którego wynika, że J ,  E. Biskup Dr. Lisiecki „za­
mierza powołać do życia Komitet Obywatelski mają­
cy współpracować około budowy Katedry Śląskiej . 
Ale to nie dosyć. My się domagamy, żeby ten Ko­
mitet z a r a z  powołano. Do tego Komitetu nie 
śmią przyjść dewotki lub manekiny. Ci panowie jak 
Wołański et consortes muszą ustąpić, a przedtem 
muszą się wykazać z swego włcdarsiwa. — Na G. 
Śląsku mamy dosyć naszych górnośląskich budowni­
czych i inżynierów, którzy przynajmniej tyle (a wie­
dzą więcej) umieją, jak ci dotychczasowi inżyniero­
wie tam. — Nie spuścimy z oka sprawy tej. — A 
może ten Komitet (według komunikatu) ma „upra­
wiać propagandę, zbierać dary . ,  ażeby z tych da­
rów tuczyli się panowie „sw oi"?!? — Tak iść nię 
śmie. — Za grosz górnośląskiej ludności niech pracu­
ją Górnoślązacy. — Niech ci panowie „swoi idą 
odrestaurować Wawel, Kościół Marjacki, Kościół Św. 
Agnieszki do Krakowa. Tam. oni też żadnego Gór­
noślązaka czy to budowniczego czy to zwyczajnego 
robotnika nie przyj mi ą. — To żerowanie naszych 
„braci" na zdrowem ciele ludu- górnośląskiego musi 
się skończyć, skoro w Nowym Sączu ani kominiar­
skim czeladnikiem nie śmie być Górnoślązak, skoro 
„swoi" nazywają nas „świniami górnośląskierai", 
„szwabami" lub „prusakami". —  U ludności naszej 
musi zacząć dominować tzw. Sełbsterhaltimgsfrieb.

Do tego Komitetu muszą wejść ludzie, którzy 
będą kontrolowali, na co ten grosz, na co te dary 
pójdą. A ludność górnośląska chętnie daje na budo­
wę Katedry śląskiej, ale pod wanmkien, te  ten grosz 
będzie wydany dla inżyniera Górnoślązaka, (ale nie 
dla Strohmanna, jak to się dzieje już u niektórych in­
żynierów i budowniczych), dla budowniczego, do­
stawy i robotnika górnośląskiego.

Jeden z starych księży oświadczył komuś, że 
podziwia odwagę Kustosa. — O tak, tą posiadam. A 
zgnieść się nie dam. — Nie walczę ani z Kościołem, 
ani z religjs, ani z duchowieństwem, ale z niechluj­
stwem. — Podzięki nie żądam, bo ta przyjdzie sam®. 
A chłostać będę ostrem piórem tych, którzy to nie­
chlujstwo popełniać lub nawet tolerować będę, choć­
by to byli najwyżsi dygnitarze, czy to świeccy, czy 
to kościelni.

W ięc o tem pamiętajcie, wy, Panowie u góry.

J a n  K u s t o s .

Wydawca Jan SCysios
Wycliodzi raz w fygfodialti z dodatkiem „Der Frangfer** Cena s a  pojedynczy 40 gv»
R ok  9 Katowice, od 30* stycznia do 3. lu tego 19291% Nr. 5



Czyżby znowu z polecenia Pana Prezydenta?!
W Katowicach wychodzi od krótkiego dopiero 

czasu gazeta tytułująca się szumnie „Polska Ju trzej­
sza W tej gazecie zamieśc.ła Miejska Kasa Oszczę­
dności w Katowicach olbrzi nu anons. Po myśli 
przepisów kura torjum, Miejska Kasa Oszczędności 
winna w tym celu być powzięta pewnego rodzaju 
uchwała

Ale w powyższym wypadku działo się to z po­
lecenia p. Prezydenta Dra Kocura. W medzielniej- 
szym numerze „Polski Zachodu'V widzieliśmy zno­
wu wielki anons (w „Folcnrii' nie) zamieszczony z tej 
same-' Kasy. Wprawdzie „Pol. Jutrzejsza" i „P. Zacho­
dnia" na samyn początku zwalczały się. Obecnie 
jednak dmią obydwie gaaety w jedną trąbę. Sanacja 
się może cieszyć, że ma tak dobrych protektorów, 
gdyż za to sie znajdują potem w gazetach sanacyj­
nych olbrzymie ogłoszenia opłacane z funauszów 
czy to naństwowycb czy to komunalnych.

Co za „ k o le g a "? !
„Opiekunom" z Syryni w odpowiedzi.

Soroństwu takiemu, które pisze w , Gustliku" 
lub „Zachodniej potrzeba doprawdy opiekunów, 
gdyż nie maja wszystkich klepek w porządku. Że 
to soroństwo mieszka b li z.ko „Idiotenam tal tu w 
Rybniku, Jia  tego tym bardziej potrzebni są opieku­
nowie temu soroństwu, gdyż może zajść obawa, ze 
to soioństwo może pckąsać innyoh obywateli po­
rządnych.

Na czele tego soroństwa stoi „Obe-brieftrager" 
który zawsze też czem-ś chciał zostać, ale 
boroczek nie miał tego potrzebnego rozumu w gło­
wie. Chciał nawet zostać Schlessmeistrem, ale 
proch i dynami pa trona urwały jemu parę palczys- 
itów. tak, że posiada pamiątkę na zawsze.

W ięc został aż Brieftragrem, bo ten potrzebuje 
tyli o umieć czytać i pisać. Chciałby borcczek też 
czemś więcej zostać, więc chwycił się sanacji od 
której się spodziewa jakiegoś wvższego krzesełka. 
Dla tego harus-' po całej wu, żeby łapać naiwnych. 
Tych tam jeszcze też paru jest, A wszyscy ci po­
trzebują opiekunów, gdyż jedyn z nich też jest do­
brym sanojcą, ale na festyn Feuerwehry jechał na nie­
miecką stronę Górnego Śląska.

Kttsdos swoje szkoły przeszedł i ukończył. Ale
takie chlystki fam niczego s/ę nie nauczyły, dziś nie 
umieją ani po polsku ani po niemiecku.

Smarkacze i głupkowate poótbiidcwane nieóo- 
uhi mogą sobie dalej pisać w „Gustliku", gdyz jemu 
potrzeba takich wypocin, ponieważ jego „redaktorzy" 
nie mają co p-'sac — Wnet trzeba będzie zadzwonić 
do tego „Anstaltu", żeby po nich przyjechano gdyż 
mogliby jeszcze sami się pokasać

Troszeczkę cfszej laty pp. z Z. Z. P. (Kolejarzy)
Jeżeli jakieś rzekom# „Grono Kolejarzy Śląza­

ków" stawa w obronie p. Prezesa D, K. P. Katowice, 
to my wiemy, dl? czego to „grono“ to robi. Bo za 
tem „gronem' kryją s‘ę ludzie, którzy informacvj z
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D. R. P, Katowice otrzymać nie mogą z pewnych
względów, o czem my wiemy. Jeżeli się rozchodzi o 
p. Prezesa, to jakiemże prawem broni się jego jako 
„opiekuna i ojca" kolejarzy, kiedy on sam reflektuje 
na stanowisko Dyrektora w miejsce Dyrektora Dra 
Glucka pobierającego tylko 7000 Dollarów miesię­
cznie, a ten przemysł jest „też —  polski"? Panowie 
z Z. Z. P. ciszej tam, bo inaczej powiemy więcej. —■ 
Zaznacza się, że z Z Z. P (Koleiarze) starali się usil­
nie o autora, który artykuły pisał, ale go nie otrzy­
mali.

Panie Zawadzki z D. K. P Katowice, niech Pan 
sobie zobaczy tych z Z. Z. P., gdyż oni Pana nie­
słusznie posądzają, że Pan pisujesz rosę. dajesz in­
formacje do ,Cł. G. Śląska".

RESTAURACJA
i in m m m m

* p o (.o n ia *
Katowace, ul, fcci .* .ezzna

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

H U G O N  G A B R I E L
Świętochłowice,! ul. Bytomska Mr„ 11

Telefon Nr. 1488

Urzędowe Sprostow anie
Śląski Inspektorat Okręg. Straży Granicznej w 

Katowicach prostuje:
W związku z artykułem pcd tytułem „I to na­

zywa się podziękowaniem,, zamieszczonym w nume­
rze 52 czasopisma ,,Głos Górnego Śiąska z dnia 
21.— 29- grudnia 1928 roku Śląski Inspektorat Okrę­
gowy Straży Granicznej stwierdza:

1. że nieprawdą jest, że dnia 1 ‘grudnia 1928 r, 
zostało przez Komisarjat Straży Celnej w Tarnow­
skich Górach zwolnionych około 30 celników, nato­
miast prawdą jest, że w dniu 30 listopada 1928 roku 
Komenda Straży Granicznej zwolniła ze służby w 
Straży Graniczne! 15 funkcjonariuszy.

2 . że nieprawdą jest. że pomiędzy zwolnionymi 
był tylko jeden strażnik z Kongresówki i do tego je­
szcze kawaler, natomiast prawdą jest, *e zwolniony­
mi byli wyłącznie Górnoślązacy i Małopolanie a mię­
dzy niemi nie było ani jednego strażnika kawalera z 
Kongresówki.

3. że nieprawdą ’est, że Komisarz Straży Cel­
nej p Pawłowski wyraził przy pożegnaniu strażnika 
z Kongresówki swoje szczere współczucie i serdecz­
nie uścisnął mu rękę, tymczasem, gdy Górnoślązacy 
przychodzili od niechcenia podawał im końce pal­
ców od ręki a na twarzy jego malowało się wido­
czne zadowolenie, natomiast prawdą jest, że Komi­
sarz Straży Celnej Pawłowski nie żegnał strażnika- 
kawalera z Kongresówki, poro sws ż go między zwol­
nionymi nie było Prawdą też jest, że żegnaj'ąc 
wszystkich zwolnionych strażników, tak Górnoślą­
zaków jak  i Małopolan uścisnął im rękę, wyraża,ąc 
im przytem swoje współczucie, a widząc ich stra­
pione miny, pocieszał każdegc z osobna jak mógł,

W . Spilczyńskj, śląski Inspektor Okręgowy, 
służbowo nieobecny.

Kwiatkowski, Nadkomisarz, Kwatermistrz Okręgu.
Okręgu.

Czy się tak pisze Kwatermistrz przez „rż“, Pa­
nie Nadkomisarzu Kwiatkowski?

m m m t n w K n n
E>ierwsz«dnyIniej fryzjetw

dla Pań i Danów
wt M A R W E 4 I T E O D C R  

K a to w ic e , u l. 3 -g o  M a ja  Nr. 4 0
Telefon Nr. 954

Telefon Hr, 1488

POLECA SIĘ DO WYKONANIA WSZELKICH ROBOT 
W ZAKRES BUDOWNICTWA NAD- I PODZIEMNEGO

WCHODZĄCICH poleca się na karnav'ał do fryzjerstwa 
dia Pań na zabawy, dla towarzystw itp.

n n n z  n n n n n n n

,  Na

Święto Piw a
( B o c k b i e r f e s t )

zapraszają na dzień 2 -go lufa go b, r. 
J t  ? r  S fr lo e g e S

RESTAURACJA
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M a j !  e p s z e  p r o g r a m y  
z  d o b o r o w ą  o r k i e s t r ą

daie tylko
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K A T O W I C E
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Empfiehll sich dem Publikum. 
la Speisen. ausertesene Getranke.  

Jeden. Sonnabend Eisbeinessen. 
Angenehmer Aufenthalt.
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Achtim j* Oberscnlea/er!
Die Autuuomisten im Elsass haben trotz aller 

Hetze der franzósischen Nationalisten, Klerikalen 
(Richtung Bhchof Duch), Sozialistea, den Sieg b«i. 
den letzten Wahlen davongetragen. Die Listem der 
wahre-n Elsasser (A u tonom! e ver f ech te r) naben uber- 
all gesiegt.

Oberschlesier! — Nknmt etich dies zu Herzen. 
Die Flamen in Flandern fiihren ebenfalls einen har- 
ten und erbitterten Kampf uim ihre Rechte, um ihre 
kulturellen u. wirtschaftlichen Erruiigensehaften. Ihr 
Fuhrer B o r m s  erklart frei und offen an seine 
Landsleute den Bedruckern (Belgiem), nachdem ihn 
die Belgier auf Grond einer allgemeinen Amnestie aus 
dem Gefangnis entlassen haben:

„Jetzt, wo ich zeitweise meinem Henker“ (ge- 
meint ist Belgien) „entronnen bin, werde ich die Auł- 
gaoe auf mich nehmen, unserem getauschtem Volke 
die Augen zu ofinen, sein rassisches Gefiihl wieder 
zu beleben, d?e Flamen so zu erziehea, dass sie zur 
historischen Siunde b©re:t sind, ohne Furcht und 
Vorwiirle die rettende Tat auszuliihren",

Solche W orte gebraucht ein Fhimenfuhrer gegen- 
iiber den ihn unterdriickenden BNgiern.

Wir wollen ja gar rucht so weit gehen, wie es 
Borm-s tut. Aber troizdem konnen wir nioht umhin, 
unsere obersclJesischen Landsleute aul die Bastrs- 
bungen der obenerwahnlen Vblker aulmerksam zu 
machen

Dasselbe tuen die Slovauen, von d anen ein Fuh­
rer, der Abgeordnete Dr. Tuka, auf Grund von De- 
nunziationen und falschen Aagaben eines erbitterten 
Czechen verhaftet worden ist.

Die polnische Hetzpresise hat naturlich aus den 
V olksrechtsverfechler der Slovaken einen Hochver- 
rater gemacht, ohne die Gerichtsverhandlung a.bzu- 
warten.

Auch uns hat dasselbe Schicksal im Jahre 1923 
erreicht, auch wir sassen im Gefangnis, auch gegen 
uns las bereiis im Jahre 1924 der Staatsanwalt be- 
reits drei Jahre Zucl.thaus. Der Staatsanwalt las da­
mals die harte Strafe gegen uns wegen Hochverrat. 
Der Prozess zog sich iiber 2 yolle Jahre hindurch- 
W 5r wurden aber im Jahre 1925 ror dem Hochsten 
Gericht in Warszawa von jeder Schuld und jeder 
Strafe frei gesprachen.

Die MachinaFon der polnischen. Hetzapcsteln 
und ihre Hetzarbeit und ihre W'”hlarbeit gegen 
die Oberschlesier gehen wieder los. Die zugewan- 
derten Elemente decken ‘ ich mnter gewisse mit dem i

reinen Oberschlesiertum niohts Gemeinsames habende 
Elemente. Dadurch wollen diese 7-ugewander‘en vor 
aller W elt zeigen, dass die Oberschlesier mit ilunem 
conform gehen. Dies ist aber nioht wahr und zeugt 
nur von Vor spiegelung falrcher Tatseehen.

Oberschlesier! Riiste dich zum Kampf, naturlich 
nicht mit Bamben und Granaten, nicht mit hochwer- 
raterischen ITanen, nicht um Oberschlesien von Po- 
len loszurcissen, sondern riiste und bediene dich voIl 
und ganz legaler Mittel. Denn so wie die Autonomi- 
st©n der Elsasser ihre Abgeo-dneten in die franzósi- 
sche Kammer nach Paris durchgebracht haben, so 
miissen auch die Oberschlesier ihre Abgeordneten 
z ummdesłens in den Schlesischen Sejm hineirbrin- 
gen. J« rrehr dort ihrer sein werden, desto grosser 
wird der Erfolg s©in, Du siehst, dass der Wojewodo 
Dr. Grażyński wiecie runi 100 000 Zloty zum Bau 
eines Schlows.es des Staat,sprasidenten aus dtenen 
Geldern verausgabt haben will. Die Wpbmmgsnot und 
das Elend der Arbeitslosen ist gross in Oberschle­
sien. Fur die 100 009 Zloty konnie Hunde-ten von 
Familie u l elipłten werden. Wir sind fest ube-zeugt, 
dass siak keine Stimme im Schlesischen Sejm dage- 
gen etheben wird. Warum? — W eil dort pben keine 
wahren Oberschlesier sind, die fiir die Rechte de& 
wahren oberschlesischen Volkstumś auftreten 
wiirden.

5 CEO 000 Zloty verlangt rcan vom Schlesischen 
Sejm wiederum, dass der Obeischlesier e b  Scłnff 
zum Kohlentransport fiir den polnischen Staat bau en 
soli, nachdem durch Unkermtnis und U,nvorsieht 
eines polnischen Kapitan® „Robur U" unterge- 
gangen ist.

Wir werden jetzt sehen, wic sich die Abgeord­
neten im Schlesischen Sejm dazu stellen werden. Fiir 
die 5 003 000 Złoty konnte in Oberschlesien sehr viel 
au-sgefuhzt werden.

Deshalb agitiere von Haus zu Haas, von Dor! zu 
Dori, vott Stadt zu Stadt, denn d©r Kampi um die Ab- 
geordn^tenmandate bei der zukiiniligen Sejm walił 
\ńrd hart und erbjttert gefuhrt werden. Alle werden 
wir gegen uns haben und vor allem die polnischen 
Jletzaposteln. Aber wir sind des Sieges gewiss, wie 
wir bei den leisien  Kommunalwahlen es gewesen 
sind. E enn dort, rvo w<r miiere Lis len auigestekt 
haben, war der S ;eg unser.

Deshalb Achtung Oberschlesier!

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V I T A". Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.

W irb tau ch en  keine g&lizisdhen Juden 
in Nowa W ieś

Schlafen denn unsere Gpmeindevertreter?
Der friihere Gutsbezirk Antonierihutte (jetzt No- 

wawieś) ist seit 'anger Zeit eine friedlicht Ortsohaft 
gewesen. N Die KauLnannschaft setzte sich aus nur 
ansś-ssigen Burgern zu sarnim en, weiche zur vohen Zu- 
L Cidenhei; aer Biirger ihre Gescnafte eriedigten unc. 
samtlichen Forderungen seitens der Behórden piiiikt- 
lich nachkommen konnter.. Es herrschte volle Zu- 
lnedenneit,

Dann kamień die Aufstande, ver>chiedene Ge. 
walttaten, veriibt durch lichrscheuc Elemente, brach­
ten so manchen braven Gesclhaflsmanr Łum volligen 
Zusammenbruch. Grosse Schwiferigkeiten musste <ier 
Kaufmann in Nowawies uberstehen, ehe er wieder 
etwas zu sich kam. Nun steht er aber wieder vor 
neuen Gefahren, die ihm druhen und zwar vou seiten 
der eingewanderten Galizianer und besonders der 
galizischen Juden, Der ansassige Kaufmann wind von 
Juden mit Pajes und verschiedieneim Gesiudel ver- 
dranigt und man kann heute schon sagen, ciass Now'a- 
wieś heute dasselbe Aussehen hat, wie z. B. Będzm 
oojct Skiernewiice. W ir zahlen heute eine ganze Por- 
tion, Juden (aus Galirien staimimend) m Nowawies 
und die Slrassen wimmeln von versshiedenen Ele- 
menten, wrelche, aus Galizien koremend, ihre Ge- 
sohafte in Nowawies erledigen. Die Schbmmstsn 
unter ihnen sind die judiischen Haussierer, welche 
dem ehrliehen Arbeiter die ondinarste Ware fui 
Wucherpreise varzapfen und damit schwrercs Geld 
dem Arbeiter fii: diese Schundware herausciehen, 
Diiese Haus.ierer tragen iast durch die Bank alle noch 
„Pajes" una schwarze Kaftans, Manche von diesen 
Rausierern besi.tzen gar keine vorschriftsmassigen 
Papiere und sichadigen dadureb noch den S aat 
selbst. Eine zweite Sorte von solchen Gaueern fin- 
den wir auf dem W^cnenmarkte in Nowawieś. Un­
sere Wojewodscbaitspołizei bemuht s;ch, diese Ele- 
mente dingfest zu machen, abex derer sind zu viele 
und dazu kcnimt es noch. dass die Mahktpolizei in 
dieser Rioktung Kin fast gai niohts unternimmt und 
sich um weiter niohts kum ni er* ais ins Vorderraum 
des Marktklosetts mit den Wartefteulems sich zu 
unterhalten und die Pflicht zu vernachlassigen.

Einige von diesen Ma^ktpohzisten z. B. einen 
gewissen Zdabel h a b e  ich selbst auf meine Augan 
beobachtet. Auf dem Markte gibt es fur unsere 
Marktpolizei viel zu schaffen. Da werden z. B. W i- 
ren zum Vetkauf angeboten, die gar nicht zulassig

Das oberscliiesische Volk jst eine volkische Minder- 
heit. Diese Minderheit muss zu ihren Rechten ge- 
langen. Sie wird diese Rechte erreichen, wenn der 
Oberschlesier, ob polnisch, ob deutsch, ob beide 
Sprachen spreehend, an scinen Traditionen h^lt.

Die Zukunft soli dies beweisen «
Haben wir frei und offen unsere Ansicht kund 

getan, so taten wir es eben so, wie wir es ais Leit- 
motiv xn unserer friiheren B rcsclw e getan haiben, 
indem wir folgende Worte des K. H e in  z e  ange- 
wandt haben■

„Das frei® W orf, die Grundbedingung aller Frei- 
heit und Mannlicbkeit ist es, was wir zunachst und 
wa,e es um den Preis des Lebens sichersteller. miis- 
sen, indem wir a u! s©ine Kosten keinem Menschen 
der W elt eine Konzession snachen. Was ein Mcnfech 
legend denkt und zu sagen hat, das soli ei sagen. 
Konnen ohne je vor irgend einem Barbar, Schuiken 
oder Schwchling nur mit der Augen zwinkern zu 
mkssen, Jan  K u s t o s ,

Tfz, iw&agausnr lauisaa —m.L u m n e H " shojs

G ibt es eii? oberscb lcsisch es V o lk ?
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A us obigen A usfuhnm gen  is t d e u tlich  zu ersehen, 
nu t welche.n M it te ln  auf l e g a l e  W eise gearbejte t 
werden soli, um dem oberschlesischen V o lke  zu sei- 
uem Rechte zu verheHen. S e lbs tye rs tan d lic ii muss 
h icrbe j hervorgehoben werden, dass jegliche Hetz- 
aib©it von seiten der Nationalisten ruiiicren muss. 
Ge-wfese Organe d iir fe n  sich ja n ich t e inbildeu, dass 
sie e tw a  durch  die Aufhebuug oder Bescłwnnkung der 
Autonorri© die oberrchlesische Pev611terung fiir Polen 
gewinnen werden. Im G egente il, die politische Lsge 
wiirde 'mmei mehr ^©rscharft werden. W enn heute 
polnisohe Zeitungen das, was w ir  das 8. Ja h r behaup- 
len und  behaupte t haben im „G ło s  G. Sl. , se lbsl noch 
im krassesten R echte  darbringen, w enn selbst. heute 
die „P o lo r ia "  (K o rfan ty ), „K u r je r  Ś ląski (N atiana le  
A rb e ite -p a rte i) , „G aze ta  R ob o tn icza " (die polnische 
Soziaildemokraitie ohne B in iszk iew icz), unseren Aus- 
fuhrungen nicht nur B e ifa il zollen, londern  wenn

selbst das grosste polnische Hetzbtatt (Iinstrowany 
Kurjer K ra ko w sk i)  d ie W arschauer massgebeaden 
S te llen  zum E ing re ifen  in  d ie  Vfcrhaltnisse O ber- 
schlesiens au ffo rdern , so tu t es die le tz te  Zeitung viel- 
le ic h t in  der <\.bsioht, die oberschlesiscjien Elemente 
zu verwirren, Dies aber w ird  niema,ndem gelir.gen, 
denn die Oberschlesier lassen sich nicht mehr mit 
„Schweinen Obf-rschlesiens“ beschimpien, w ie  es 
de r „K u r je r  ŚI." bew iesen hat,

D asłia ib  so li d ie  oberschłesisclre B evb lkerung 
von mm t n d a fiir  sorgen, dass sie f i i r  ihre Rcclite 
w fe te r E s tó ff t,  dass sie das be-achtet und v e rw irk -  
lich t, was d ic  F lam en in Belgien, d ie  Elsa.!3e»‘ in  
F rankre ich , die IJ k ra in e r in  Russland und Polen, d:‘e 
Slovaken i.n Csechien, die Kroaten in  Serbien haben 
w o llen . N ieh ts anderes w il l  d ie oberschlesische Be- 
vo lke rung  haben, ais dass ihre Rechte aufrecht er- 
halten und n ich t geschroalert hleibcn.

W ird  man dies von seiten der O berschlesier be- 
achten, so d a rf ke ine  Behorde, ke in  H etzaposte l da- 
gegen e in tre ten , denn w ir  w o llen  nu r eins haben.



sind. Die M ark to r& m m g w ird  fast gar n ic h t beach­
tet. E in ige von den Beam ten sind m it den V o rs c h rif-  
ten der M ark tpo iize ive ro rdm ung  gar m ch t v e rtra u l 
und die Folgę davon ist, dass Sie n ich t w issen, w ie  
Sie i i i r  es A m tes  wailten sollen.

Panie Gemeindevorsteher, vielleicht werden Sin 
Ihi v Beamten belehren, dass dieselben statt auf mich 
aufzupassem, ob ich nicht den „Glos G, Śl ' iese, 
andere Orduung auf dem Maikte schaffen, denn vor 
kerne Anz> igen und keine Drohungen scheue ich zu- 
liick. und blełbe weiterhin dem „Pranger treu.

Es ist allgemein bekannt, dass besonders die 
Schuhhandler auf dem Markte an die Burger Schuhe 
verzaipfen, bei denen in 6 Tagen en twe dei die Ab- 
satze abtallen oder der Sc.huh ganz auseinander 

• geht, wobei das Leder weicb wind, wie ein Stiick 
Lappen und im Moment relsst. Diese Schuhhandler 
sind meictens Auswartige und Niahtoberschlesier, 
haben fast alle an ihren Standen keine Tafel mit Na­
men und wenn sie ne haben, dann ist sie verkehrt 
aufgehangen, das man den Namen mcht sehen kann.

LTnsere Behorden wissen ganz genau mit was fur 
Schwiengkeiten die ansassigen' Kaufleute /u krmp- 
fen haben und sie wissen auch, dass Je r  hiesige 
Kaufmann hohe Steuern zahlen muss, zu denen er das 
botigd 1 leld nicht beibringen kann. Warum wii 3 
aber zugelassen, dass schwarze gadiziscbe Juden in 
Nowawieś Geschafte machen konnen und der an- 
sa&ige Kaufmann fiir diese Steuern zamień muss? 
Warmii w i rd der Ansassige vor solchen Hausiereru 
und sonstigcn Handlem, die grosstenteils keine Ge- 
nehmigung naben, nicht geschutzt? Ist denn der an­
sassige Kaufmann bios* dazu da um Steuern zu zah- 
len, ob er kann oder nicht? Wenn diie Behorden vom 
Kaufmann hohe Steuern fordem, dann sind sie auch 
yerpHichtet, dafiir zu sorgee, dass die ansassigen 
Kaufleute durch • zugewa iderte Elemente nicht ge- 
schildigt werden. Man wundert sich dam , wenn d«r 
Kaufmann kein GUd baf, seine Steuern zu bezahlen, 
Solohe Misstande miissen so schrell wie moglich be- 
seiMgt werden, sonst droht unserer Kaufeuten eine 
unbarmherzige Pfandung und die daimt verbundene 
Uebersiedelung ms Schlafbaus, wie es neulich einem 
gew.ssen Konrad Karol passiert ist, welcher schon 
den 4. Monat dortselbst hungert, nachdmn ihm alles 
gepfiidet wurde und seine notdurftigen Sachen ihm 
w ihrend der Pfandung von bisher noch unbekanrtteu 
Tatern gestohlen wurden.

A lso , K au fleu te  und A rb e ite r  von  N ow aw ieś, 
lasst euch von auswa rtig e n  E lem enten n ioh t einsei- 
fen, denn n ic h t lange, da w e rde t ih r  in  m e r  eigenen 
H ekna t n ich ts  zu sagen haben. Es is t P flich t eines 
jeden P frg e rs  :.ich in  den „B u n d  zum Schutze der 
O berschlesier e inzutragen, D ie  W ah le n  zum Schle- 
sischen Sejm stehen vor der T iire  und so manche 
obersch les isch-fe ind liche  P a rte i w ird  auf Eure 
Stim m e w a rte n  H a lte t Augen und O hren  offe-a, ehe 
es zu snat sein w ird . Franciszek Koszyk.

Ist das Padagoglk?
Von den oberschlesischen Eltern hórt man. sehr 

haufig Klagen iiber die Behandlung ihr®r Kinder sei- 
fens aer Lehrerschaft. Insbesondere wind iiber die 
masslose Ueberschneitung des Ziichtigungsreohts ge- 
klagt. ScbweTe Misshantilungen der Schiller sind ab­
solut keine Sellenheil. Solche herzlose .Lehrer sind 
fast ausscbliessPch „swoi", die den ihnen anvertruu- 
ten Sohiitzlingen die Ost-„Kultur“ ini.t dem Slocke 
einimpten zu miissen glauben Diese „Kulturtrager" 
stehen auf dem Standpunkt, dass ihnein das Ge.setz 
(?!7) jede Ziichtigung der Schiiler geslattet. Danach 
handeln sie also. und die Schulbehdrde tut absolut 
nichts, um unsere Kleinen vor der Herzlosigkeit ihrer 
Lehrer zu scJFHzen. Und dabei wird von den Eltern 
bei jeder Gelegenheit gefordert, dass sie mit der 
ScbuJe Hand in Hand arbeiten.

Am 17, Jan nar schlug der Lehret Ogorzały aus 
W ełnowlec-Józefowiec den 9 jahrigen Schiiler Hen­
ryk Zelder wegen einer Geringfugigkeit mil einem 
Rohrstock oerail aut das Gesass, dass derselbe iiber 
md iiber mit blutigen Striemen bedeckt war, Das 
Kind hat vor Schmerzen die ganze Nacht aui aem 
SaucLe liegen miissen. Ais die Mutter des misshan- 
dellen lLndes, dje Witwe Zelder, wohnhaft in W eł- 
nowiec, ul. Wandy 4, den Pan Ogorzały aufsuehte 
unid mit Recht zur Rede stelJte, bekam sic zur Anl- 
wort: , T  o w o l n o ! '  Befiirchtend, solche Miss- 
handlunge.i konnten sich wiederhólen, begab sich 
Frau Z„ zur Schulabteilung der Wojewodscha.ft, um 
dort iiber den senderbaren Jugenderzieher, fiir den 
alles „wolno" ist, Btschw -rde zu fuhren. Ais die 
anwesenden Her ren —  darunter auch ein A izt — 
das Gesass des misshandelten Kindes sahen, mach-

ten  sie  zwar grosse Augen, b lie be n  aber a u rh  ih re r- 
seits dabei, dass solche „Zuchtxgungen“ s ta tt ha ft 
seien. —  (E in fe ine r A rz t.)  —  Schhesslich aber be­
kam  d ie  trauriige M u tte r  den „T ro s t11 m it au f den 
W eg, dass „so etwas nie w ieder vorkom in.en w u rd e ". 
M it  d ieser „G enug tuung  konn te  sich d ie  Mutte*- na- 
t i i r l ic h  n ich t zu frieden  geben. Sie (die M u tte r)  s te llie  
daher be i der S taa tsanw a ltscha ft gegen Pan O gorza ły  
wegen M isshand lung ihres Km aes S tra tan trag . —  
(B ra v o l!l)  Das a rz tlich e  A ttesŁ  w ird  h o ffe n tlich  da-.3 
G e ric h t dazu bewegen, dem Par. O gorza ły  einen ge- 
horigen  D e n kze tte l zu geben, a am it er von  s tu ien i 
W ahnę, dass ihm  solohe M isshandlungen gęsta t te l 
seien, e in  f i ir  a lle  Małe g ehe ilt werde.

Wenn solche Sachen geschehen und geduldet 
werden, dann darf sich kein flenseh, kein Westmar- 
kenverein und keine Behorde mndern, dass sogar 
stockpolnische Eltern ihre Kinder Jur die Minder- 
heitsschule anmelden, denn schliesslich haben die 
oberschlesischen Eltern absolut keine Lust. ihr eigen 
Fleisch und Blut yon zugewanderten herzlosen Leh- 
rern unmenschlich misshandeln zu lassen. Die Schul- 
behorden aber soUten endlich Lehrer vo*n Schlage 
eines Pan Ogorzały gehorig die Flugel stufzen und 
sie nach Pipidów^a „und Umgegepd" ubschieben, wo 
sie mit ihrer „Kultur" und Gesetzesunkenninis dem 
Ansehen des polntechen Staates und der Liebe des 
Biirgers zum Vaterland weniger schaden konner, ais 
hier In Oberschlesien. Man sollte doch daron den- 
ken, dass der Oberschlesier noch nichi mit einem 
Brett vor dem Schadel umheUauft.

Schone Zeiten!
Die poln, Arbeiterpresse schreit Zeter und Mo’*- 

cSo iiber die Eebandlung dei Arbeiterrateiersamm- 
kingen durch die Behorden. So bericlitet diese Presse, 
dass bei den Vers?.mmlungen unitormierte Polizei 
dabei Ist, was an die friihereu preussiisch-bismarck- 
schen Methoden erinnert, Gescbnuffclt wird iiber- 
all nach den A,1 beiterfuhrern.

Ausscrdem wettert dieselbe Presse machtig 
gegen die sanaitoriscbe „Generalna Federacja Pra­
cy", dereń Tendenz es ist, die bestełmnden Berufs- 
crganisatio.nen zu zerschlagen Diese „Federacja 
scbm.iert den Arbeitern Pappe um den Mund, ver- 
spricht ihnen gcldene Berge. Aber eirs will sie 
ihnen nioht zubilligen, d. h. das Recht zu streiken. 
Also echt naob russisch-bolschewistischem Muster. 
Poiizei, Kart?tschen urd Maue Bonbons, dam/it die 
Arbeiter parieren.

Die Fi'hrer dieser „Federacje ‘ stehen liinter den 
Kul.issen. Die Agitatoren der ,Federacja" in Ober­
schlesien sind der Professcr S t r a s z e w s k i ,  Re- 
dakteur K a p u ś c i ń s k i  und Biirgcrmeister G r z e ­
s i k  aus W ielkie Hajduki. Diese moehten gem den 
oberschies. Arbeiter in die Sanacja reinbeknmmen, 
clie alten &erufsverbanide zerschlagen.

Solohe „Propheten" werden aber kein Gltick 
haben, denn die Oberschlesier kennen ihre Pappen- 
beim.er zu genau.

 ------------

W er tragt denn die Schu ld ?
W ie bekannt, scliweben beim Scbiedsgeiicht fiir 

Cberschlesien in Beuthen eine Unmenge von Klagen 
polnische.r Staatsbuigcr gegen den pclnisohen Staat 
und zwar: von Liikorfabnkanten, Zigarrerdabrikun- 
ten Kriegsinvaliden und oolnischen Slaatsbeamf.en, 
wie auch vcn pofnischen Staatspensionaren. Die. 
letzte Vei ihandlung wurde auf den 16. November 
1928 ańberautmi, vormittags 10 Uhr. Um 5 Uh- friih 
an demselben Tage ist aber der polnische Richter 
bei aem Schieclsgericht gestorben Seit cieser Zeit 
sind iiber 2 Munate verflossen, und der polnische 
Staat hat bis jetzt kemen Nachfolger aes verstcrbe- 
nen Richters Kalużniacki ernannt.

Die d e u t s c h e  Presse hat vor kurzer Zeit 
eine N achrcht gebracht, dass dic Klager sich wegen 
dieser Verzogerung a.n den Volkerbund mit ciner 
Bescliwerde gegen den polnischeo Staat gewandt 
haben. Sollte sich cliese Nachricht bfawahrheiter 
dann ist es eine ungeheure l  eichtfertigkeit von 
Seiten des polnischen Staates, dass er den Nachfol­
ger noch bis jetzt nicht ernar.nt hat.

Andererseits aber j  haben wind erfa.hren, dass 
seit einigen Wochen der Prasitlenl des Schied>ge- 
richts Herr Kaeckenbeck sich auf Reisen befindet. 
Einige wollen wissen, dass Herr Prteident Kaecken- 
beck sieli nach Parts hegeben hat, da dort seine 
Schwiegermutter gestorben sein soli.

Andere wollen w.ssen, dass Płerr Prasident 
Kaeckeubeck in L o n d o n  weilt. Wann Herr Pra­
sident Kaeckenbeck z u uckkcuimt, ist uns nicht oe-

kann t, T ra g t an der Verschleppung der pofmscnc 
S taat die SohukJ, dann d a rf er sich n ioh t w undern, 
wenr. be i der nachsten V o lke rkon fe re nz  der deutsche 
A u ssen rrin is te r S tresem ann einen Bew eis m ehr gegen 
den po ln ischen S taa t ins F e ld  t iih r t .  T ra g t aber auch 
noch daran  der H e rr  P ras.dent K aeckenbeck d'e 
Schuld, (was w ir  s ta rk  bezw e ife ln ), so g e w in n t d ic 
A u to r ita t  des Schiedsgenchts daran n ich t.

W ir  bem erken, dass auch Kustos ais V erłeger 
des „G ło s  G. Ś l." se it ^  Jabren  d ie  K lage d o r t gegen 
den poln ischen S taa t anhangig gem acht hat, woraus 
e r b is je tz t auch ke ine  A n tw o r t  bekonmnen hat.

H i lf t  das n ich t, dann w erden  w ir  uns auch an den 
V o lke rb u n d  wenaen, denn die K o n tro lle  iib e r  das 
Schiedsgerioht hat doch zum indestens der Botschaf- 
te rra t, w enn n ich t sogar der V 6 lke rb u n d  sełbst.

A ls o  im  im eresse des pcln isohen Staates und 
d e r A u to  i ta i  des S ch iedsgerichL  f i i r  OberschJesmn 
in  Beuthen w iird e  es sich ziemen, dass beide F a k to - 
ren sich d a riib e r scblussig w erden, was f i i r  schwere 
Feigen ein so lcher P ro tes t nach sich ziehen w ii-dc .

Es kann n^m lioh  den K lage rn  n iem and f i i r  U cfc c 1 
nehmen, w enn auch ih re  G edurd e inm al au ihó rt.

„O berschlesische Schw eine“ !
So bezeichnete ein .„Sw ój" einen oberschlesi­

schen Eisenbahnschaffner (nach dem „Kurjer Śląski" 
Nr. 22), der nur festge.stellt hat, dass der „Swój" ein 
gefalschtes Billet besessen hat,

„Wy górnośląskie świnie, idźcie robić porządek 
do Berlina, wy prusald i szwaby . .

Das ist der Dank diesei zugewandertefl E le­
mente an die oberschlesische Beolkerung, welche 
ihnen fette Pfriinden durch Miihe. Blut und Arbeit 
gesiebert hat. — Die Oiberschleslcr sehen jetzt, dass 
wir schon recht hatten, alś wir diese , Briióer" mit 
richtigen Namen bezeichneten.

Diese Bru4 ha,t sich hieT eingenistet und schma- 
rrtz t hier wie im eigenen Hof. Es wind ńSóhts an­
deres iibrig blciben, ais zur Se.lbstbilfe auf legalc 
W eise zu greifen.

Mit oberschlesischen Schweinen hat uns nicht 
einmal der Preusse beschimpft. W er nun aus Ober­
schlesien weg soli, das sind nicht wir Oberschlesier, 
sondern die „Brider", wenn sie mit uns nicht in Ein- 
tracht leben wollen. Bescbimpfen lassen sich di? 
Oberschlesier nicht, denn ohne , die Operschlesiet 
wurden diese „Bhider" noch heute m Płócienni'’'?! 
Powrósłami opasami rumgehen.

Wir rufen drnsen „Brudem" zu: „Spielet nicht 
mit Feuer", Der Oberschlesier hat namlich immer 
schcn eme gute Handschrift gehabt und die hat er 
noch heute. Deshalb łangsam rei ten 1“

W er nichts wtrd, der w-rd W frtS
„Den „Held" besiuge mir, Muse,
Den viel genannten Krzyra".
Natiirlich ist unser Kozyra aus Murcki. Be- 

sebrieben wurde er schon im „Głos G. Śl " im Jahre 
1926 ais etwas, was wń hier nicht wiederhólen wol­
len, u. d. g. m. Sogar vStarosta wollte er werden, 
awamsierte schhesslich zum Monopoldirektoir, b.s 
dort etwas nicht ldappte und so wurde unser Kozyra 
aus dem Direktoriat herausgfcwimmelt, weil er eb,:n 
zu viel Spiritus gehabt hat. Aber man sagte zu Ko­
zyra so: Sterben wirst Du, Kozyra, nicht. Ein Ge- 
halt von 3 Monatein wirst Du auch bekomrr.cn. 
HubscK brav und artig mussl du aber sein, denn wenn 
du das nicht tust, da bebommst du das Bahnhofs- 
r©staurant in Murcki niebt.

LJnser „Held" Kozyra iuhr am 14. Januar nach 
M u r c k i .  Unterhalten hat er sich mit zwei -.Swoi" 
wett.erte macntig aui eine Organisaticn, aie die Sa 
nacja nicht verknusen kann, weil die Organisa1 on 
nicht willfahrig fiir die Sanacja ist. Also deshalb und 
gerade deshalb hai Kczyra gesohimjpft. Im Ne.ben- 
coupe sass einer ven der betreffenden Organisation,' 
der alles abgelauscht hat. Ais Kczyra in Murcki 
ausgestiegen war, sorachen die beiden „Swoi ‘ zu 
sich: „To kawał chama, l*ci ten cham chuchy na doj­
ną krową. A takich chamów górnośląskich mamy 
wiecej. Ak wfrśuie takich chamów potrzebujemy, 
żeby rozbijać obóz Górnoślązaków".

Kozyra wiird wchl wissen, wer die beiden gewe­
sen sind. Aber Kozyra wird auch dafur, obwchl er 
Chana genannt worden ist (Es ist natiirlich nichi der 
Cham ein Sohn vom Noe aus der Bibel.), jWirt u-nd 
zwar Babnhofswirt in Murcki. Bei der Monopolowa 
Czysta bleibt er sowieso, wenn er auch etwas her- 
uuter gerutscht ist, und zwar vom Monoipoldirektor 
zum Bahi.hcfsgastwirt. A.lso wer nioht.s wird, wird 
Wirt.

U nd dies t r i f f t  fiir p. K o zyra  vorzuglich zu,


